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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, Dania, PRL

Słowa kluczowe Michał Wajsman, emigracja, Dania

 
Wyjazd brata Michała Wajsmana do Danii
W pięćdziesiątym siódmym roku wyjechałem do Izraela. Starszy brat został w Polsce.
Brat pisał dużo o Lublinie. On pisał po żydowsku zresztą, dobrze znał żydowski. I
pisał. On został w Polsce do siedemdziesiątego pierwszego roku. Później wyjechał
do Danii. I tam już zmarł w Danii. Żył w Danii i pisał, był dziennikarzem. Pracował w
bibliotece uniwersyteckiej, ale też pisał po żydowsku. Pisał do różnych dzienników i w
Izraelu, i w Stanach. I między innymi dużo o Lublinie pisał. [Mój brat nazywał się]
Wajsman Michał albo Mendel. Chyba on podpisywał się jako Mendel. I tam mam
właśnie dwa dokumenty takie. Jego list o Lublinie, to są jego argumenty, dlaczego on
o tym napisał do mnie i do innych, że wszyscy ci co pamiętają Lublin to [pamiętają]
Lublin żydowski,  że Żydzi  w zasadzie [tylko]  chodzą po ulicach,  idą do bożnicy,
siedzą i się modlą. Mówi, że to wcale nie prawda. To była bardzo mała część Lublina.
Życie żydowskie, lubelskie to było bardzo aktywne życie i  polityczne, kulturalne,
teatry. Wcale nie związane z religią. Życie polityczne było bardzo agresywne. Walki
polityczne, Bund, komuniści, cyjoniści. Demonstracje ciągle, także on mówi, że to był
zupełnie inny Lublin, niż ludzie sobie wyobrażają. To było bardzo ciekawe oczywiście.
I on to potem tak opisał, tak jak on to pamięta, jako młody chłopak. I on potem był w
Danii. Zmarł już w Danii siedem lat temu.
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